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KINO-TEATR 
Na otwarcie sezonu jesiennego. Coś 
czego jeszcze nie było! Przebojowa 

· komedja muzyczna p. t. 
Początek o godz. 6, r 

KINO-TEATR 

I' 
Poraz pierwszy na ekranie w całej 

Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 

grozie trzęsienie ziemi! 
w niedziele i święta 

Piotruś 
' W rolach głównych: FRANCISZKA GAAL, 

, 
Bu rzyciel · o godz. 4 p. p. NOWOSCI o godzinie 4 p.p.

1 
Nad program aktual- Nad program 

CZARY 
w Piotrkowie , HANS JARA Y, OTTO RlCHTER, naści diwiękowe w Piotrkowie Rekordowa obsada: JACK HOL T Tygodnik aktualności 

FELIX BESSARS. GENEVIEVE TOBIN , 
J n...- MIME @Sb&± 

Na froncie wyborczym Kandydaci~ dq Sejmu 
Świat pracy wobec wyborów· Agencja urzędowa „Iskra" nadesłata w isku prc1.esa zarz~du powiatowego. 

nam życioro1y następujących kandy· Jest również członkiem wydziału wo-
Nowa ordynacja wyborcza nie da- owe wystąpienie p. G. na posiedze- datów na posłów do Sejmu. jt>wódzkiego. 

je klasie pracującej możności posia- niu Rady Miejskiej, na którem, jako I W Ol b N 22 2) Staniliłnw Pomianowski - łat 
dania należytej reprezentacji w Sej- przewodniczący grupy radzieckiej cręgu wy orczym r. 38, ro!nik, prowadzi gospodarstwo 
mie i Senacie, a to z braku 11.b Pra- złożył oświadszenie, że nie reprc- Piotrków rolne w majątku Jasionka gm. Biała, 
cy, jako przedstawicielki interesów zentuje on klasy pracującej. t l) n:1 d ł Fi" łk k" _ lat pow. brzeziński. · · k · d · · N' · d . . . k. d 'd . w a ys aw Ja ows 1 O sw1ata prac.y, .o tore aremme i 1e pomoze z1sia1, . ie y .1 zie o 44, rolnik, zamieszkały w Piotrka- d najniłodszyrh lat bierze udział 
bezskutecznie, Jak dotąd, walczymy 

1 
V.:ygodny fote~ pos~ls~1, ko~1et~;-ra·· 1 wie. Od r. 1912 zaczyna brać udział w pracach niepodległościowych. 

Mimo to świat pracy, uświadomio-1 nie na zebr~niach. sw~ata. ~ 1 ac~·.~ w życiu społecznem, pracujl\C w or- Przed wojną w 1913 r. służył w dru
ny społecznie i obywatelsko, posta- 1 ~.eklarowame. s~e.l wielkie i. syn~p:itJI I ganizacjach rolniczych, spół dziel- żynach strzeleckich. W sierpniu 1915 
nowił wziąć udział w wyborach do czy nawet m1ł.osc1 dla ludzi, . ni.eza: czych, straży pożarnej i t. p. r. wstąpił do Legjonów, gdzie zo
Sejmu i Senatu, czego wyrazem by- I wsze noszących czyste ~ołmerzyk1, I W 1915 r. wstępuje do Polskiej staje przydzielony do Pierwszej Bry· 
ły odpowiednie uchwały i rozolucje ale napew!1o zawsz~ ma1ących, c~y· Organizacji Wojskowej. Za pracę w gady. 
na kongresach i zebraniach. Nieste- 1 ste. dusze 1 serca 0!1arne do poswi~- tej organizacji był kilkakrotnie are- W ]~tac~ 1917. - 18 przebywał w 
ty, wśród około 1000 kandydatów cen ~ila ~?b~a panstwa. ~wiat pre..- I sztowany i więziony przez austrja- S~czyp.iornie, mternowany przez 
na posłów i ich zastępców, znajdu- c~ me po1d:iie na lep tamch fraze- ckie władze okupacyjne. Podczas Nie.mcow, po_czem l?rzechodz1. do 
jemy tylko b. niewiele nazwisk sow. . , . . . „ wojny bolszewickiej wstępuje do wo1ska polakieg~, biorąc udział w 
przedstawicieli świata pracy, który Skoro więc ta~ się, z~ozyło, ze za_- wo iska polskiego. f walka~h na froncie. W 19~4 ~· prze
przecież odegrał tak wielką rolę w den z kandydatow 01~ Je~t re~r~zen- W l9i9 r. jest delegatem do sej- 1 chodzi do rez~rwy, o~da1e się pra· 
walkach o niepodległość, a w Pol- tantem, klasy pracuJąceJ .w ~cisłem miku powiatowego w Piotrkowie.,, cy zawodv""'.eJ na roli. we własn~~ 
sce Odrodzonej wykazuje największą I te~? .sio.w~ znacz.emu, nale;~Y ~na- W 1922 r. otrzyma! mandat poselski. goapoda~stw.ie, pracu1ąc r;ówn1ez 
ofiarność przy subskrypcji pożyczek lesc iakies kryterium, k:va1tf~ku1ące i jest posłem w na:.tępnych sejmach! społec~me 1 w s~mor.ządz1~. Je;s~ 
państwowych, czy też przy płaceniu da~ego kandy?ata do te] rol.i. Kry- Je1t długoletnim prezesem okręgo- człon~iem ra?y ~-mmne1 w B1.aleJ I 
podatków. t~~Jum. tern b~c muszą wysokie. kwa- wego Towarzystwil Organizacyj i . wydział~ pow1alo~ego w Btzeunach, 

Sytuacja jest taka, że w większa- ltfikc:eie .~sobist.e kand)'.data, Ie g 0 . Kółek Rolniczych w Piotrkowie, za-~10rą~ ~Y"!Y udział w pracach nad 
ści okręgów robotlljk ; ,i.njelig.R.JJ tu:zc1v.:osc. pohtyczn~ 1 społeczn~. · ; J .m i pre .~em półdzU.w· od~1es1en!em stanu g?spodarczego 
pracujący, nie widząc wśród kandy- z~sługi bo1ow.e w dziele oazys.k.ania trolniczej i radcą łódzkiej Izby Rol- wiatu. Zgromadzeme okręgowe 
datów swego przedstawiciela, staje mep?dległości. Warunko~ tym od- niczej. Przez dtuższy czas piastował wybrał? i'O 0.a ~andy?ata 80-ma 
przed dylematem: głosować czy nie powiada kai:idydat wysunięty prz~z stanowisko prezesa Związku Strze- głosami n.a na1wyzs~ą hc:r.bę odda· 
głosować? Partje opozycyjne i ich Z~r?madzeme Wy.borcze na .drugie leckiego w Piotrkowie. Pracuje w nych głosow 93. (Ciąg dalszy nast.) 
ekspozytury - związki klasowe sta- mkI~JSCf~ -

1
P· .Stamsławl BPomianodw- straży pożarnej, ostatnio na stano· 

rają si~ wszelkietii sposobami dyle- s t, o 1cer egionowy r Y ~a y, 
mat ten rozstrzygnąć: nie głosować, który przeszedł twardą słu:r._bę w 
fałszywie komentując przepisy ordy- szkol~ 1<on:ienda~ta, z.do~ywaiąc na 
nacji wyborczej. Podkreślamy z na- fr.onc1e szlify of1~er~k1e 1 od~nacze
ciskiem, że uleganie świata pracy ma .bojbw~, a zn:i1emwszy. miecz na 
tym wpływom partyj opozycyjnych lemiesz, bierze zywy udział w pr~
przyniesie mu tylko niewątpliwą ca~h .społe:znych,_ a cho.ć obecn~e 
szkodę. Robotnik, rzemieślnik i inte- za1mu1ący su~. rolnictwem, iedna~ me 
Jigent, świadomy swej roli w Polsce, obcy rucho:v1 zawodowemu. T ~ j~go 
musi spełnić ciążący na nim oba· zalety. <;>s?b1ste spowodowały, ze 1est 
wil\zek obywatelski, musi iść do on dz1s1a1 .wysuwa~y na pos.ła prz_ez 
wyborów solidarnie i wybrać odpo- Zarzą? Głowhy Zw1ą.z~u Leg1omstow 
wiedniego kandydata, by w nowym Polskich. ora~ czyn.mk1 społecz?e-. 
Sejmie walczyć skutecznie 0 należne To tez """.mose~ Jest. prosty-swiat 
mu prawa. Bojkot wyborów czy też pracy będzie sohdarm.e głosował ?a 
apatyczHa bierność_ przyniosą tyl- kandy?ata _. P·. Stamsł~wa P.om1~
ko niepowetowane straty dla świata now.skie~o, a me w~tp1my, ze me 
pracy. Robotnik, drobny rzemieślnik za~te~zie on zaufama kla~y. pra-
i inteligent-muszą być obecni przy cu1ące1. _ Ctvts 
tym akcie tworzenia nowego ustroju 
państwa. Sk . z· . . 

Zastanówmy się teraz nad kandy- azan1e 1em1an1na 
datami naszego okr~gu. Z pośród 
pic;ciu kandydatów wvbranych przez 
Zgromadzenie Wyborcze, ani jeden, 
ściśle biorąc, nie może pretendować 
do reprezentowania interesów świa
ta pracy. Najwięcej aspiracji do te
go zdaje site wykazywać p. Drozd· 
Gierymski, wypada więc pokrótce 
zanalizować jego stosunek do świa
ta pra.cy. Na wstępie już stwierdza
my, że do ruchu zawodowego odno· 
si si~ p. Gierymski z jakby pewną 
niechęcią. Jako nauczyciel - p. G. 
nie należy do potężnego i świetnie 
zorganizowanego Związku Nauczy
cielstwa Polskiego, grupującego ok. 
150 tys. nauczycieli szkół powszech· 
nych i średnich, stojących na wyso
kim poziomie ideowym i moralnym. 
Widocznie rozumuje p. G., że „nie 
wypada" mu, jako dyrektorowi gi
mnazjum, należeć do związku sku
piającego w większości element na
uczycielski szkół powszechnych. Za
pomina p. G:, że ten lekceważony 
przez niego element, to najofiarni ejsi, 
ideowi pionierzy pracy obywatel
skiej wśród najszerszych mas spo
łeczeństwa naszego, pracujący w nie· 
słychanie cifiżkich warunkach nie 
dla karjery i prezesur, a nad budze
niem ducha obywatelskiego i spo
łcczneg .> „-szarego człowieka". Nie 
lepszy jest stosunek p. Gierymskie
io do związków zawodowych kole
jarzy, czy też robotniczych- Z. Z. Z. 
lreszt(\ świat pracy pamięta jeszcze 

W dniu 26 bm. odbył sit:t przed 
Sądem Okręgowym w Piotrkowie 
sensacyjny proces karny. Na ławie 
oskarżonych zasiadł wtaściciel ma
jątku Mierzyn p. Stanisław Bronikow
ski, który dopuścił się do zniszcze
nia protestowanego w e ks 1 a na zł. 
1.000 przedstawionego mu do zap
łaty. 

Powództwo cywilne w tej sensacyj
nej sprawie popierał w imieniu po
szkodowanego wybitny adwokat 
piotrkowski mec. Wacław Walosiń
ski a bronił oskarżonego Bronikow
skiego znany kryminolog mec. Cze
sław Różycki. 

Sąd, po przeprowadzonej rozpra· 
wie uznał przestępstwo za udowod
nione, wydał wyrok skazujący win
nego na 3 miesiące pozbawienia wol
ności z zawieszeniem wykonania ka
ry na 3 łata i zasądzając powódz
two cywilne w całej rozciągłości 
zgodnie z wnioskiem <:ldwokata Wa· 
]osińskiego. 

u.sl~plenie 

znanego działacza 
Decydująca impreza 

piłkarska w Piotrkowie 
W nadchodzącą niedziel11 1 wrze· 

Pan radca miejski Marjan Faustyn, śnia na stadjonie piotrkowskiej Con· 
z n a ny przemysłowiec metalowy w cordji (Bud k i) rozegrany zostanie 
Piotrkowie wyjechał na kurację do decydujący mecz o wejście do kla
Krynicy. sy A Okręgu Łódzkiego pomiędzy 

Przed wyjazdem wycofał się tak Concordją (Piotrków) a Burza (Pab-
z iycia polityczneio jak i społecz- janice). · 
nego, zrzekając się następujacyrh Obie drużyny przygotowują się do 
p i a s t o w a n y c h godności: tego ważneg-o spotkania bardzo sta
R a d n e g o m i a s t a Piotr- rannie albowiem zawody te roztrzy
kowa, vice prezesa Tow. Rzemieśl- g'ną który zespó~ uzyska promocjtt 
niczego w Piotrkowie, Prezesa Ra- do ~lasy A, a ktory . znowu b1t?z1e 
dy kasy w Piotrkowskiej kasie dla I mus1a~ rozp?c7:~ć ~łocktt na boisku 
rzemieślników pow. Piotrkowskiego, I z druzynami mzsz~~ grupy .. 
zatrzymał natomiast tylko godności . Zar~ąd Conco~d11, . poczynił_ stara
społeczne: Przewodniczącego Komi· ma, . azeby organ~z~c1a zawodow by
sji Egzaminacyjnej w zawodzie śłu· ła 1akna1sp.rawme1sza .. Ze. względu 
sarskim w Piotrkowie z ramienia Iz- na olbrzymi napływ w1dzow z oko· 
by Rxem. w Łodzi, i Starszego Ce- li~ c~łonkow!e klubu Concordja p-0: 
chu ślusarzy i rzemieślników pokre wmm p om o c członkom . zarzl\du 1 
wnych zawodów w Piotrkowie· porządkowym w utrzymaniu dyscyp· 

jak nam wiadomo jako powód dó liny, każdy powinien zaji:no:vać miej
wystąpienia z placrnvek wyżej po- :>ca wcdł~g przez~aczema 1 według 
danych podawał zły stan zdrowia, cen~ kupionego biletu. . . . 
przypuszczamy jednak, iż do powv7.- Bił~~y w prze.dsprzeda~y 1u1 są do 
szego wycofania si~ oprócz złe· n~byc1a po cenie .1.lOzł. 1 80 w skle
go stanu zdrowia są jeszcze inne pie P: Mystkowskiego przy ul. Sło-
powody dla których to uczynił. wack1ego 26. 

Szkoda wi elka, iż znany ze swej 
inicjatywy, zdolny i poważny czło · 
wiek opuścił różne placówki gdzie 
mógłby o d <l a ć dla społeczeństwa 
nieocenione zasługi. Nie.wątpliwie 
p. radca Faustyc powróci jeszcze do 
czynnego życia politycrnego z wiel
ką korzyścią dla społeczeóstwa i 
dla dobra naszego miasta oraz pań 
st wa. 

Na fa lach eteru 
Piosenki włosko-hiszpańskie 
Piosenki włosko-his'lpańskie w wy

konaniu znanego basisty lwowskie· 
go, Artura Biccio będą 1pewnością 
mile powitane przez radjosłuchaczy, 
żądnyćh w okresie letnim strawy 
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1 ~ I PREC'Z Z TANDETĄ RADJOWĄ 
Przysłowie mówil za psie pieniądze, psy mięso jedzą 
Dobre i solidnie wykonane radjo oraz sprzęt radjowy 

moina nabyć tylko w firmie 

,,ELEKTRON·RADJO'& 
właściciel ST. SZYMAŃSKI Piotrków, Słowackiego 22 
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W Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE.„ 

„.w najbliższym czasie w związku 
z reorganizac;ą Loterji państwowej 
moją być przeprowadzone znaczne 
zmiany w przydziale kolektur loteryj
nych.. 

Stanowiska kolektorów powierzone 
będą ludziom, którzy nie mają wie/„ 
kich dochodów ubocznych ale zasłu
żonym i rzetelnym obywatelom. 

MllQść I 
zbrodnia 

Sensacyjna powieść erotyczna 
Wkilka minut później dziewczy

na stanęła przed matką Anni\. 
- Oto jestem, matko Anno -

powiedziała ze słonecznym uśmie
chem. 

- Drogie dziecko, muszę .an· (!r,jlf,
wiedzieć coś ważnej'o. Jeial._' -lillli~ic: ....... JL 

rnył~, ro znalazłam dla citbia posa
dę, nie wiem tylko, czy zechcesz ją 
objąć„. 

- Naturalnie, że c h c ę matko 
Anno powiedziałam przecież, ie priyj
mę bez namysłu następną posadę, 
jaka mi się nadarzy. 

- Tego nie chcfi, moja droga. 
Przeciwnie, powinnaś si~ dobrze na
myślić. Chodź, usiądź przymnie. Po· 
sada, o której m ó w i ę, zawiodłaby 
cię do domu człowieka, obwinione· 
go o straszny czyn„. Na jego naz
wisku ciąży hańba, choć ja wiem i 
wierzę, że cierpi on niewinnie„. 

Gryzelda usiadła. Słuchała u
ważnie, a ter a z spąjrzała pytająco 
na staruszkte. Pobladła lekko, gdyż 
poj~ła natychmiast o kim mówi prze
łożona. 

- Matko Anno! Czy to posa· 
da w domu hrabiego Treuenfeha? -
spytała prędko. 

- Tak, Gryzeldo. Hrabia po
szukuje wychowawczyni dla swej có
reczki - osoby, któraby pod każ
dym wzgl('(dem mogła zastąpić mat· 
kę biedn~mu dziecku. Prosił, żebym 
mu poleciła kogoś, pozostawia mi 
swobodę działania. Gdybyś chciała 
objąć to stanowisko, mogłabym si(( 
postarać o niezwykle korzystne wa
runki.„ 

(Dalszy cią2' nastąpi) 

muzy cznej, lżejszej, a stroniących od 
problemów bardziej zawiłych w tej 
dziedzinie sztuki. Tembardliej ii 
utwory tutaj wybrane do najwarto
ściowszych, a przytem za wsze chęt
nie słuchanych przebojów muzycz
nych. Piosenki te usłyszymy ze Lwo
wa w piątek, dn. 30 sierpnia b. r. 

Na polskiej Rivierze 
Południową - wschodnią krawędź 

Rzeczypospolitej, wrzynającą si~ w 
granice Rumunji nazwać można na
szem najpogodniejszem pograniczem. 
Kresy polsko-rumuńskie maj<\ naj
większą ilość godzin słonecznych w 
roku, dojrzewają tu dzi«i:jki temu 
brzoskwinie i winogrona. Pogodne 
są tu również nastroje. Niema na tem 
pogr;rniczu placówek wojskowych z 
nałożonemi bagnetami, niema głę· 
bokich różnic między ludności~ z tej 
i z tamtej strony granicy. O pięk
nych miasteczkach i wsiach tych 
kresów, o ich mieszkańc1ch, prze· 
ślicznym krajobrazie opowie radjo 
słuchaczom w piątek, dnia 30 sierpnia 
o godz. 18-ej znana prelegentka red. 
Michalina K. Grekowicz. 

Bilety na mecz CONCORDJA-BURZA sprzedaje sklep p. Mystkowskiego ul. Słowackiego 26 . 



S lwelki kand1datów ·siła nab1wrza świata pracy maleje 
Zamożni spadli o 8 pr0tent-biedni o· 25 procent 

Od jednego z wyborców z terenu 
Praskiego (Okręg 6) otrzymaliśmy ko
munikat, który jako sylwetkę nastro
jów przedwyborczych w imię bez
stronności - podajemy. 

Bliższa obserwacja t. zw. „terenu wy
)>orcze~o" wskazuje na bardzo charak
terystyczne i ciekawe zmiany, jakie w 
opinii publicznej - i to w najszerszem 
rozumieniu teJ!o słowa - nastąpiły w 
odniesieniu do sprawy wyborów, ich te
chniki, kandydatów ·i t. d. O ile w pierw 
szych dniach po zarządzeniu wyborów 
zainteresowanie sprawami wyborczemi 
było nikłe, ordynacja wyborcza i tech
nika głosowania wydawały się czemś 
bardzo skomplikowanem i trudnem, o ty 
le obecnie w tych nastrojach nastąpił 
pewien zwrot. Ludność pragnie bliżej za 
poznać się zarówno z najważniej szemi 
zasadami nowej Konstytucji, jak i ordy 
nacji wyborczej i z techniką wyborów. 

Zebrania przedwyborcze informacyjne 
gromadzą słuchaczy i uczestnicy ich z 
zainteresowaniem wysłuchują wyjaśnień 
prelegentów. N a specjalne podkreślenie 
zasługuje fakt, że to zainteresowanie da 
je się zauważyć w okręgach, w których 
większość wyborców stanowi ludność u
boższa. 

Tak więc np. w Praskim okręgu wy
borczym odbył się ostatnio szereg ze
brań przedwyborczych o znacznej fre
"kwencji - pomimo, że kilka z nich od
bywało się niemal jednocześnie. Rzecz 
charakterystyczna, że słuchacze najży
czliwiej przyjmowali przemow1enia 
swoich „ziomków", t. j. kandydatów. za 
:mieszkałych na Pradze pp.: E. Jurkow
.skiego i Andrzeja Wierzbickiego. 

Wobec tego, że obecne wybory odby 
wają się po raz pierwszy po uchwale
niu nowej Konstytucji i ordynacji wy
borczej jest bardzo istotną rzeczą wy
jaśnienie wyborcom głównych zasad i 
•myśli przewodnich tych najważniejszych 
dla naszej organizacji państwowej u
s taw. Tej sprawie poświęcił swoje prze
mówienie kandydat na posła z okręgu 
praskiego p. Andrzej Wierzbicki. Stwier 
dził on, że nowa Konstytucja, jako na
czelną swoją zasadę stawia harmonijne 

I wspó!działanie wszystkich obywateli dla 
na1w1ększego dobra powszechnego. Nie 
jest współdziałaniem uchylanie się od 
udziału w tak niezmiernie ważnym akcie 
państw-0wym, jakim są wybory do Sej
mu, a zwłaszcza obecne wybory. Ten, 

kt-0 nie weźmie udziału w głosowaniu re 
zygnuje ze swoich praw obywatelskich, 
nie przyczynił się bowiem do tego, aby 
Sejm i w jego imieniu wyrażał poglądy 
i potrzeby ludności i przedstawiał je Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej i Rządowi. 

Polski Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych podaje obecnie nie
zwykle ciekawe dane, w jakim sto
sunku skurczył się dochód społecz
ny świata pracy w ciągu ostatniego 
roku. 

Ili etap wyścigu warszawa-Berlln 
przegrrwamr różnicą 12 minut 

Ude1zka Hiuswalda rozstrz1ga o zw1ciestwie Niem1ów 
. I 

O zaciętości wczorajszej walki na 
trzecim etapie wyścigu kolarskiego 
Warszawa - Berlin świadczy fakt, że 
oba walczące zes.poły do ostatniej 
chwili szły równą. Jedynie Hauswal 
dowi, zeszłorocznemu zwycięscy, uda 
ło się uwolnić z pod troskliwej opieki 
naszych kolarzy i to na ostatnich ki 
lometrach dystansu. 

Niemcy, nauczeni doświadczeniem 
dnia poprzedniego, zerwali z miejsca 
ostre tempo, pragnąc bieg rozstrzy
gnąć bezpośrednio po starcie. Tym
czasem trójka naszych czołowych za 
wodników zaskoczyła szosowców nie 
mieckich niespodziewaną ucieczką. 

Niemcy orjentując się w sytuacji, 
rozpoczyna się więc rozpaczliwa po-

goń. Ośmiu kolarzy, znaczonych swa I Na stadjon miejski w Poznaniu 
styką, goni Kapiaka, Starzyńskiego i wpada pierwszy Hauswald. W 11 mi
Ignaczaka. Po 33 kilometrach szanse nut za nim wjeżdża 10 zawodników. 
są już wyrównane. Na bieżni rozstrzyl!a się lwlejność. 

Po tym zrywie tempo słabnie. Za- Leppich i Wierz wymijają Napierałę, 
wodnicy jadą niemal „spacerowo", któremu pękła, dosłownie na 100 me
dowcipkując po drodze i wypijają nie trów przed metą, guma. Na dalszych 
zliczone ilości litrów czarnej kawy. miejscach Kapiak, Starzyński, Wasi-

W Jarocinie, odległym o 70 klm. od lewski. 
P-0znania, chytry Hauswald, korzysta Czasy pierwszych pięciu przedsta-
ze stromej górki i, kręcąc w tempie wiają się, jak następuje: 
40 klm. na godzinę, odrywa się od po 1) Hauswald (N) 4:26:25, szybkość 
zastałych kolarzy. Teraz Kapiak ~ni przeciętna 34,140, 2) Leppich (N) 
Niemca, lecz pozbawiony współpracy 4:37,50, 3) Wierz (N) 4:37:50,2, 4) 
kolegów traci siły, Widzą<: beznadziej Napierała (P) 4:37:50,4, 5) Kapiak 
ność wysiłków, Kapiak zwalnia tern- (P) 4:37:50,6. 
po cel-0wo, by podciągnąc zawodni- Po III etapie Niemcy uzyskali czas· 

• ków polskich. 18:19:56,6, podczas gdy Polacy osią

Wala sie parkany i rusztowan•a 
gnęli 18:51 :22,8, wobec tego na dzi
siejszym etapie straciliśmy 12 :26,2. 

W klasyfikacji zespołowej prowa
dzą po dwóch etapach Niemcy z cza
sem 47:42:16,2, podczas gdy drużyna 
polska ma czas 48:03:38,1. Od Niem-

Warszawa ma możność, aż nazlbyt czę
sto o<bserwować skutki niedbalstwa przy 
roibotach budowlanych. 

Wczoraj przy ul. Miodowej 27 wyda
rzyła się nowa katastrofa. W czasie n.aj 
większego ożywienia ulicy, około godzi
ny pierwszej ,popołudniu, runął na prze
chodniów wysoki park,an oraz część rusz 
towania pierwszego piętra. 

Parkan i spadające belki przygniotły 
kilkunastu przechodniów. Ciężkim obra
żeniom ulegli: 31-letni Josek German 
(święto;erska 42}, 31-letni nauczyciel Mie 
czys)aw Buchalski (Międzyrzec}, żona je
go 29-letnia Maria i 15-letnia Dora Ro
zencwajg (Twarda 15), których wydobyto 
spod ~awalonego parkanu. 

bo odpowiedzialn~ci karnej zostanie 
pociągnięty kierownik robót inż. Pepko. 

ca, prowadzona jesfprzez firmę helgi·jską. 
Obawy te nie są pozbawic>ne słusmo

ści, gdyż kilka tygodni temu, przy budo
wie fundamentów pod gmach chłodni 
śledziowej w Gdyni, zarysO'W'ała się ścia 
na szczytowa sąsiedniego domu. 

Badania techniczno - budowlane usta
lą, w jakim stopniu wpływają na okolicz
ne domy prace wbijania pali. 

ców dzieli nas 21 :21,9. . 
Dziś o godzinie 13-ej nastąpił z pod 

hotelu „Polonia" start kolarzy do IV 
etapu Poznań - Piła (Schneidemiihl) 
przez Oborniki, Ludomy, Przybycho
wo, Czarnków, Sarble i Ujście (108 
kim.) 

Popłoch wśród rekinów miesnych ' 
Cena miesa spada-Musi byt taniej! 

Interwencja Komisiarjatu Rządu na 
rynku mięsnym odnosi skutek. 

Rewizja w centrali Zw. kupców mięs
nych, która trwa, ze względu na obfity 
mater.jał, w dalszym ciągu, wzbudziła 
wśród rekinów mięsnych, istny popłoch . 

Makler giełdy mięsnej, Aron Langsam, 
został usunięty od zawierania tranzakcji 
cielętami . 

W związku z interwencją władz, ceny 
cielęciny w hurcie spadły o 20 groszy na 
kilogramie. 

Dane o spożyciu miejskim są bar~ 
dzo charakterystyczne. Okazuje się, 
że wzrosła siła nabywcza w grupie 
wojska i policji, natomiast spadła w 
wysokim st-0sunku konsumpcja praco 
wników kolejowych i pocztowych. 
Silniej, niż w administracj,i państwo
wej skurczyły się zarobki w przemy
śle. W śród robotników spadek siły 
nabywcę ej zmniejszył się np. o 40 % • 
Ekonomiści wyciągają z tego nastę 

pujący wniosek: w okresie kryzysu 
realny d-0chód warstw zam-0żnych ob 
niżył się przeciętnie o 8 procent, ro
botników zaś o 25 procent. 

KURJREEK .....„„„„„ ... „„„„„ ... 

CODZIENNY 
ZE ŚWIATA 
ABISYNJA OGLOSI WOJNĘ OBRONNĄ 

W kołach dyplomatycznych w Addis Abe
bie mówią, że w razie wojny kolej Dżibutti
Addis Abeba ma znaleźć się pod ochroną 
międzynarodową. Negus, w razie rozpoczę
cia działań wojennych przez Włochy, zamie
rza proklamować wojnę obronną, aby nie 
znaleźć się w takiej sytuacji, jak Chiny przy 
ataku Japonii na Mandżurję i aby wobec 
braku formalnego wypowiedzenia prze:i: 
Włochy wojny, poseł włoski nie zechciał po
zostać w Addis Abebie. 

WIELKIE MANEWRY Wł.OSKIE 
Na wielkich manewrach włoskiej armji na 

północy Włoch są obecni Mussolini i król 
włoski. Opinja włoska interesuje się nie· 

I zmiernie wynikiem tych manewrów, zarówno 
i z tego powodu, że w tymże czasie zostanie 
zwołana do Balzano rada ministrów na spe· 
cjalne posiedzenie. 

NOTA MIN. EDENA 
Jak donosi 11Paris Soir", min. Eden ma 

rzekomo jutro przesłać na ręce Lavala no
tę, w której rozpatrzona będzie sytuacja, 
jaka powstałaby w razie żądania Włoch 
przed wszelką dyskusją, wykluczenia Abi
synji z Ligi Narodów spowodu niewypełnie· 
nia przez nią zobowiązań wobec Ligi. Po
twierdza się wiadomość, że Eden spędzi je
den dzień w Paryżu przed udaniem się do 
Genewy. 

WIZYTA GEN. BALBO WE FRANCJI 
. Marszałek Balbo ma się udać do Paryża. 
Jak twierdzą w Londynie, celem jego wizy
ty jest powstrzymanie rządu francuskiego od 
udziału w jakichkolwiek przeciwwłoskich 
sankcjach, zarządzonych przez Ligę Naro
dów. Celem ubocznym wizyty jest rzekomo 
przeprowadzenie rokowań o pakt lotniczy 
między obu państwami. 

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

.... . 

Mieszkańcy okolic pobliskich Dworca 
Glówne~o zaniepokojeni są znów wstrzą 
sami w związku z budową dworca. Obec
nie wbijane są pale pod fundamenty. Pra 

Aresztowanie ,, węzłowców1• 
W cln>u 29 Merp nia zbiera się w Bled pod --...,__...._ 

przewodnictwem min. Stojadinowicza konfe- ~ 
rencja stałej rady państw Małej Ententy. 
Poruszona zostanie przedewszystkiem spra-

PRYWATNA SZKOLA POWSZECHNA 
przy Gimnazjum żeńskiem 

J- MI c H A L s K I E J 
C H L O D N A 68, telef. 224-11 

Egzaminy do Gimnazjum i Szkoły Powszechnej 30, 31 sierpnia i 2 września 

Kronika Łódzka 
UJĘCIE 'SPRAWCóW NAPADU NA 

TRAMWAJ 
P olicja ujęła sprawców n apadu na tram 

waj Łódt - Zgierz w k;tórym wybili 7 
szyb, odłamkami, których -0dniosło rany 
jedno dziecko i dwóch pasażerów. S.praw 
cy odpowiadać będą przed Sądem Kar
nym, nadto dyr ekcja tramwajów wystąpi 

z powództwem o odszkodowanie za 

s traty. ~ie' 

ZATRUCIE GRZYBAMI 
Zalruciu gr.zybami ule~ła rodzina Zaibo 

~owskiich zam. przy ul. Sowi.ef 4. Wezwa
ny lekarz pog&towia, po udzieleniu po
:mocy pozostawi łofiary z8.'trucia na miej 
scu w stanie silnie osła:biionym. . 

PŁONĄ NA WET TRAMWAJE 
W pobliżu Tuszyna, w tramwaju pod

miejskim, w którym znajdow.ali się prze
ważnie robotnicy, izatrudnieni przy bu
dowie szosy, ws1cutek krótkiego spięcia 

z pod ławek i przy motorze poozęły wy
dobiywać się gęs,te kłęby dymu. Pasaże
r owie poczęli wybij ać szyby i wyskaJki-

wać z tramwaju. Jedyni·e dzięki przylom
ności motorniczego, który zatrzymał wóz 
odibyło się bez po<ważniejszych wypad
ków. 

WOJOWNICZY SZPILBERG 
Jakób SzpHberg, czuł żal do 26-le tnie

go Mojżes~a Weinberga za to, iż Wein
berg miał być rzekomo powodem, że 
szwagiiel'ka jego Konówna Bronisława 
zerwała narzeczeństwo ze Szpilibergiem. 
Szukał i znalazł Szpilberg okazję do zem 
sty, gdyż przy ul. Południowej 16 napadł 
n.a Weinlberga i odgrażając mu: „Ja cię 
zaibiję" sprał go na „kwaśne jalbłko". Bez 
przytomnego Weinberga przeniesiono do 
mieszkania Konów i wezwano pogotowie 
Czerwonego Krzyża, którego lekarz 
stwierdził poważne uiszkodzenie szczęki. 
Policja sporządziła protokół, Weinberg 
skierował sprawę na drogę sądową a 
Szpilberg pozostał nadal przedsiębiorczy, 
gdyż przyrzeka, że niedoszłego szwagra 
sprał na 11kw.aśne jabłko" a wkrótce już 
zemśoi się na niedoszłym teściu, któn :mu 
dbiecuje policzyć wszystkie kości. 

Umorzenie sprawr o katastrofe 
Echo tragicznej łmierci fotografa Bitka 

J a'k się aowiadujemy, władze p ro
kuratorskie skierowały na umorzenie 
sprawę o tragiczną katastrofę moto
cyklową, w k tórej zginęło dwie os-0-
'by, między innemi fotograf-repor ter 
J an Biłek. 

Chłopey zasypani 
w okopie iyJą 

Stan chłopców, którzy w so-botę zostali 
zasypani ziemią w schronie wojsk owym 
pod Kazuniem, jest nadal ciężki. Wczo
raj d<>ko'na.no operacji jednemu z nich -
Feliksowi Szachlajdzie, zamieszlkałemu 
w Nowym Dworze przy ul. Zak roczym
skiej 4-0. Chłopiec czuje się lepiej. Nazwi 
. ska trzecie_&o do tej pory nie us-talon o. 

W wyniku dochodzenia ust a1ono, 
ż~ organizatorzy imprezy nie tylko, 
że zanie dbali przedsięwzięcie należ
nych środków ostrożności, lecz prze
ciwnie zastosow ali je w całej r-0zcią
głości, Między innemi u stalono, że or 
ga nizatorzy domagali się większej 
liczby policjantów, przewidując nie
sforne zachowanie się tłumu. 

W da lszym ciągu 'stwierdzono, że 
Biłek lekceważył niebezipiecz.eństwo. 
M . in. stanął -0n na zielo nej wysepce, 
n a drodze b iegu motocykli i został 
dwukrotnie z tego miejsca usunięty 
przez policjanta. 

W wynik u tych ustaleń, władze, 
nie dopatrując się w iny wypadku ze 
s trony odpowiedzialnych za bezp ie
czeństwo na miejscu czynników 
sprawę postanowiły umorzyć. fSJ 

Afera prZJ budowie „wezla warszawskiego" wa rozbrojenia Węgier Austrii i Bułgarii. 

Z polecenia władz prokuratorskich do 
konano ostatni.o szeregu aresztowań, w 
związku z nadużyciami, wykrytemi przy 
budowie węzła warszawskiego, oraz przy 
przetaq~ach na dostawy, 
Wśród uwikłanych w aferę znajduje 

się cały szereg wysokich urzędników. 
Osadzono w areszcie do dyspozycji sę

dziego śled<:zego inspektora głównej in
spekcji ministerstwa loomunikacji, inży
niera Stanisława Dobruckiego, oraz apli 

kanta adwokackiego G. Merca. Areszto
wani również zostali dwaj dostawcy. Fa
lenberg i Lizert. 

Inżynier Dobrucki oskarżony jest o na 
dużycia popełnione przy do~uszczaniu 
firm prywatnych budowlanych a o przetar 
gów, na dostawy do budowy węzła war
szawskiego. 

Dostawcy Falenberg i Lrzert, za prze 
kupstwo urzędników. Dalsze dochodze
nie trwa. 

ZJAZD POLSKI W LIPSKU 
Równocześnie z zawodami lekkoatletycz

nemi polsko - niemieckiemi, Drezno było 
świadkiem wielkiego zjazdu Polaków z całej 
Saksonii. Zjazd ten stał się pierwszą na sze• 
roką skalę zakrojoną imprezę emigrantów 
polskich w Saksonji. 

Z KRAJU 
PREZ. GREISER W GDYNI 

Antykwarjusz zgrany w ruletę 

I Do Gdyni przybył -samochodem prezydent 
. senatu gdańskiego dr. Greiser. Przy zwiedza 
'1 niu portu i jego urządzeń wyjaśnień udzie-

lał dyrektor urzędu morskiego inż. Łęgowski 
, Pobyt prez, Greisera miał charakter pry• 
I watny. 

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA 
Czeg6i sie 11 ie robi w imie sztuki Na dworcu gdańskim aresztowany został 

wyższy funkcjonarjusz gdańskiego stronnic
twa narodowo - socjalistycznego Albert 
Rohman pod zarzutem popełniema sprzenie
wierzenia znacznych kwot z funduszów partji 
oraz fałszerstwa dokumentów. 

(K) Sędzia śledczy przesłuchał w ubie
głym ty;godniu szereg znanych w stolicy 
zbieraczy dzieł sztuki. Przesłuchania te 
pozostają w związku z głośną aferą wła
ściciela antykwarjatu przy ul. J asnej, . 
Seweryna Jasielskiego, . który naraził 

licznych mecenasów sztuki na wieloty
si~czne straty, defraudując oddane mu 

obrazy. Jak wiadomo antykwarjusz prze
grał w ruletkę cały swój ma,'ątek i p rzez 
dłuższy czas ukrywał się przed policją. 

Obecnie J.asielski znajd u,' e się na Pa
wiaku i proces jego znajdzie się na wo
kandzie sądowej w końcu pażdziernika 
roku bieżącego. 

OBŁA WA NA RZEZIMIESZKÓW 
W LODZI 

Prokurentka-defraudantka 

W dniu wczorajszym policja łódzka prze• 
prowadziła obławę nocną na rzezimieszków 
wszelkiego gatunkU. Udało się ująć 8 zna
nych i poszukiwanych włamywaczy i zło
dziei kieszonkowych. 

śWIADEK POWIESIŁ SIĘ 
W sprawie o wymuszenie aresztowane~o 

w Katowicach i niedawno zwolnionego b. re
daktora „Volkszeitung" Trunkhardta za
szedł nieoczekiwany zwrot. Oto Trunkhardt 

..skredla" kilkanai,ie t1siecr złotrch 
Władze prokJtratorskie z.o~tały 

wczora j zawia domione o rzadkim wy 
p adku defraudac:~i, popełnionej p rzez 
kobietę, prokurentkę Domu Handlo
w ego „Wilhelm Roth" p rzy ul. Zóra 
wiej 23. . 

Defraudantka, Leja R. zarządzała 
kilkoma domami, stanowiącemi wła
sność Rotha. W czasie sprawdzania 
ksiąg stwierdzono brak kilkunastu ty 
sięcy złotych. Prokurentka tłumaczy 
ła się, że pieniądze t e, pomyłkowo, 
wypłaciła do urzędu ska rbowego za 
p odatki. 

Sp rawdzono w urzędzie skarb o
w ym, gdzie żadnych sum omyłko
wych nie ujawniono. Gdy w t en spo
sób kłamstwo p rokurem.tki wyszło na 
jaw, zagrożono jej policją. 
Pomysłowa aferzystka schwyciła 

się wówczas ost a tniej broni - szan
tażu. Przesyłała listy z pogróżkami, 
d-0magając się odszk odow ania począt 

-----------------------------TEATR WIELKI 
Urocze widowisko mu'zyczne „Rose 

Marie" pod batutą Dołżyckiego wypeł
nia codziennie widownię Teatt u Wielkie 
go do ostatniego miejsca. Publiczność 
wsłuchana w srebrnogłosy śpiew Lucyny 
Szczepańskiej , oklas.kułe wspaniały ta
niec z wachlarzem Sławskiej i Nowickiej, 
piękne sceąy 100 dziewcząt w baleci~ i 
wspaniałe dekoracje J ewniewiczowej. 

kowo w sumie 10, a następnie 50 ty- w dniu wczorajszym powiesił się na strychu 
sięcy złotych swojego domu, co niezmiernie utrudni wy-

Bezczeln 't · d · d . ł k krycie całej afery. e e zą an1a -0 mos y s u j 
t ek wręcz przeciwny. Zawiadomion o NIEUDANY ZAMACH NA PLEBANJĘ . 
o wszystkie ł cl p l' · I W nocy na 27 b. m. posterunkowy Teofil 

m . W a ze. O lC)a aresz- Smyczek z Paniów na G. śląsku, zauważył 
towała wczora1 aferzystkę pod zarzu- na podwórzu plebanii w Bujakowie powia
t em defraudacji i szantażu tu rybnickiego dwóch podejrzanych osobni-

------------·---- ;~;:~ ~t~:krn nt pJ~~~li ;;'~d~~rz~n~!~o:z!~~ 
JAK śMIEJE SIĘ I PLACZE WIEDEŃ wolwerów. Smyczek wyjął rewolwer i po

(Film „EPIZOD") 

Historję można opisać krótko: młoda słu
chaczka sztuk pięknych w Wiedniu zataja 
przed matką fakt, że matka sraciła w cza
sie krachu inflacyjnego w roku 1922 oszczęd
ności całego życia. Zataja i postanawia matce 
posyłać co miesiąc pewną kwo tę , jakoby z 
wciąż bezpiecznie leżącego wkładu banko
wego, ale już po miesiącu przekonywa się, że 
to nie tak łatwo. Zaczyna się pełna tragiz
mu przygoda. Jeden mężczyzna, potem drugi, 
żona pierwszel!o mężczyzny.„ a jednak nie 
tak, jakby się myślało: młoda kobieta z ho
norem wychodzi z opresji. Czyż jednak w 
tych paru słowach streszczenia scenarjusza 
filmu „Epizod'' można oddać te wszystkie głę 
bokie przeżycia, jakie doznaje widz filmowy, 
gdy śledzi przedziwną akcję „Epizodu'', roz
wijaną orzez jego niezrównaną bohaterkę, 
Paulę Wessely. 

Paula Wessely, to gwiazda filmowa naj• 
pierwszej wielkości, to kapłanka wielkiej 
sztuki filmowej, która l!łęboko przenikła do 
dusz ludzkich. Film „Epizod" zainauguruje 
nietylko wielki sezon filmowy stolicy, lecz 
zarazem nowy okres odrodzonej kinemato
garfji eurotJejskiej, a okoliczność, że ukaże 
się w dubbingu polskim nadaje mu jeszcze 
większe znaczenie. 

czął również strzelać do opryszków, którym 
dzięki ciemnej nocy udało się zbiec. Jak się 
okazało, złodzieje zdołali już oderwać za
mek przy drzwiach do plebanji i chcieli się 
dostać do wnętrza. Policja zarządziła na
tychmiast pościg, który jeszcze trwa. 

RAD JO 
CZW ARTEK, 29 SIERPNIA 1935 R. 

6.30 Pieśń. poran. 6.36 Gimn. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.15 Płyty. 13.00 Chwilka dla 
kobiet. 13.05 Utwory fort. 15.30 Zespół kam. 
Niny Mańskiej. 16.00 „Bajka o dziadku leś· 
nym". Aud. dla dzieci. 16.15 Płyty. 16.30 So
nata e-moll na wiolon. 16.50 Codzienny odc. 
prozy. 17.00 Dla naszych letnisk. 18.00 
Książka i wiedza. odczyt„ 18.10 Minuta po
ezji. 18.15 Cała Polska śpiewa. 18.30 „Do
kąd jechać w święto?" 18.40 ycie kulturalne 
i art. stolicy. 18 45 i 19.30 Pły ty . 19.50 Po
!!.adanka aktualna. 20.00 „Poznajmy przepisy 
fmans.-rolne. 20.15 Koncert w wyk. małe j 

I prk. i::. R. 20.55 !,Obrazki z życia dawnej 
1 wspołcz. Polski. 21.00 E. Młynarski II-!!i 
koncert skrzypc. 21.30 Teatr Wyobraźni na-

1 
date oper.~~kę. 2?.00 Tr. z I-ej _podróży S/M 
„P1łsudsk1 z Triestu do Gdyn" 22.30 Wiad • 
sport. 2.40 Muzyka taneczna. 
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Echa zbrodni na I a lach Baltrku 
Kara łlilierci I doiJwotnie wiezienie - Zasadzeni ubiegaia sle Przechodniu I omijaj dom· -

Adminislratar biie laska - Za „dziure11 iądaią 24 zł. - o ręwlzie procesu 
A U d R • ie • (Kor) Do ,.,łę.denła dla t. rw. dłu~o rza oz1emm n 1'111111 łerminowców w Rawiczu tprzywierLieni.%.O 

26-letni Adam żak i 20-letnt Marjan 
Gdows.k~ tak brzmi, foh · ouwiska, wy· 
.brali 1ię % włdcicielem yachtu Tunyl\· 
skim w daleką ijOdró.t m·orskl\, Gdy od· 
bili od bue>gu, nagle żak .z:a:.propon«>wał 
wzięcie z;e sobą j!ldnego .z; najserdeczniej 
sz:ych przyjaciół. Poniewai Tunyóski da 
11owci;o aię temu aprzeciwił, przeto mię 

: Niejednokrotnie podkre~laliAm1 na 
tem mi~c::u. te linja postęi)owania u· 
rzędów rozjemczycłt, których uda· 
niem iest ustalanie komornego na pod 
atawie norm PfH<l-wojeą.ycll. od.ma; 
cza li• jednosłr«mi)Śc~ 

Ostatnio mamy do zanotowania 
znciw wypadek jednostronnej opinjł 
11a nie;kor:z;yll lokatora. W domu przy 
ul. Ogrodowej 46 .zajmuje pokój o wy 
miarach 8 metrów kwadratowych p. 
iWalenty Badyński. Za tę niewielką 
„dziurę„ p. Badytini płaci od szereg11 
lat.. 24 złote miesięcanie, 

Korzyst&j~c a powołania do tycia 
Urz.iu Rozjemczego, pokrzywdzony 
lokator wniósł skargę, prosrąc o wi· 
zię lokalną i wymaczenie stawki ko· 
mMnefo. Pierwszego wezwania nie 
doręczonQ p, Badyńskiemu z winy ad 
ministracn domu. W spt"awi1 tef zł~ 
żył zatałenie do prokurafora. Dopie· 
ro drqa skarga ocłniosł& skutek. W 
czasie wizji lokalnej, Urzęd Rozjem
crf przychylnie potraktował pro§bę 
Badyńskiego, którego czynu komor~ 

niany f11ł stanowczo za wysoki. jeśli 
się weimie pod uwagę fakt, te przed 
woinl\ płacono n te młes:rikanłe 5 ru„ 
bli miesięcznie. (około 15 złotych). 

Jakiet było tdiiwienit loka.tora, 
gdy Urzłlt<f kozfemc.zy zatwierdził da„ 
wu~ atawkę komorneto. 

Włdciciel doinu pay ul. Ogro<ło· 
wej 46 znany jeat a teao, te lubi 
wszczynać zatargi :ie sWWJi lokato„ 
rami. będąc pewny wy1tranej. Jego 
·prawa ręka administtator Rochman. 
posuwa się nawet d<1 teio, te ~ez;as 
eksmisji bi;e kobiety la.ski\ w obecno
ści komornika. Na wsielkie prośby 
odpowiada szykanam:ł. Stwarza fik· 
cyjne powody do eksmisłi. stosując: 
się do wskaz6wek gospodarza, który 
poleca mu „lać pe> łbie katdelfo, kto 
walciy o swoją kn:ywdę ". 

Ciągłe eksmi$je czynione są w tym 
celu, aby miesrkania wynajmować na 
lokale publłczne, które sowiciej pła· 
cą, aniżeli pos:z:cze,ólay lokator. 

Sądzić nalety, ie władze zahitere· 

Kto może wtemigrowac z kraJul 
Ten, kto posiada około 3 trsięcv zl. got6wka 

. Prawo emigracji nabywa się dz_I~ f wyjazdem podpisuje się umowę wstę
tyl.ko ~a gotów~ę. z„ 2 ty~1~ pni\ na kupno działki o obszarze 25 
od.Jedzie z Gdynt ti:ansport koloru· hektarów, której koszt wynosi 3.300 
st6w na kolonię „Orzeł Biały" w Bra· ·milrejsów, a więc okcło 1,100 ił<>" 
llylji, Pnypatrzmy ałę, jakłl gotówk' tych. Niezależnie od tego kolonista 
musi rozporząd1;ać emigrant, aby wy musi mieć dostatecme lrodki na u· 
jeeha~ z kraju. g.ogpodarowanie 1io na miejscu w eza 

WYJechać mogą tylko rodziny, ekla ałe pierwszych miesięcy pobytu, Dla 
aa.jj\ce się przynajmniej li dwojga O· dwóch osób wymaga 1{ę kW(,)t' 200 
soh. Rachunek wyjazdu dl- nich wy złotych. Ogółel!l więc oficjalnie tr.ze· 
fl!\da, jak następuje: ba rozporządzać 2.635 złot.W. 

Dwa przejazdy po 667 dotych 50 Doprawdy, dro~a emłgr-.cjal 
groszy dają sumę 1.335 złotych. Przed 

Moralność na uniwersytecie 
Bez fwladectw nie mołn1 studJow1ł 

. (tq R~kłorat UniwęHytetu Manza1'1.<a Od wymogu te~o z:wolnienl ~dll tyllco 

sufą się włafoicłeleni i:łomu przy ul. ~ta.Ii dwaj ,,hohateuy" sensacyjne~o pro 
Ogrodowej 46 oraz wy~órowanynt cesu o .za.bójshv? 6. p. Zygm~~ta Tuszy6 
c:n:ynazem komornian}'lU, pobieranym skiego n-a ya.chc.te uPrzy<1toda , który od· 
przH wszechwładneg<l kamieniczni- I bywał podróż inorskĄ do krajów bałtyc· 
ka. kich, 

Sport dzy kol~a.mi wynikł 11wałtwony ap6r. 
W tr•k<:ie teifo do.u~ do bijaty.ki. Tu· 
azyńs.ld - pewn~j chwUi otr.z:ymał llli0<:11• 
uder:cenie pięścią w twarz. W Jtutęp· 
•lwie t~o Tuszyński, straciwszy priy· 
tomn~l5, prze<:hylił się przh burtę l 
wpa:dł do morza i utonął. 

DZlł POJEDYNEK KUCHARSKI
ROBINSON 

Wszyscy na atadlon Wolslu. Polal<11~0 
Dzi6 o .11odl, 17.3() rozpoczynaj!\ się na 

1bdjonie -W.oi~ka Pol~k!.ego sensacyj.ne 
;zawody lekkoatletyczne z: udz:iałem ek: 
py łmtryka.i\skiej. Pr~grain zawodów WY 
lądt., jak następuje: 

W.tZY•CI nafleiosi polscy torowg z mi
atrzem Pol~kfl>uszem na czele, Palej Po 
pończyk, Włodarczyż, Frączkowski i ca· 
!Y szereg innych. 
Początek jak ~k1e o iodz. 20-•ł· 

GóRĄ NASii · 
Daniel prowadzi w biegu dookoła 

Rumunii 
We wtorek odbył .się drugi etap w bie· 

Ilu kolarskim i'Dookołll R1un11'Ilji' nil od
dnln. Cara-ca - Severin, dystans 160 
kilometrów. 

Na etapie tym zwyciężył Jugosłowła· 
,iin Fanin.ger w eza$ie 6:131~ a. 

Ne:jlepsze miej:scę z Polaków .z.ajĄł Da· 
niel )!tóry sldasyiiikował się na ·Hem 
mte1scu, mając I1a dr·ugim etapie czas 
6:14:10 sek. Z pozostałych zawodn!ilc6w 
pclskkh UpińsK.i przyszedł na 23-ciem 
miej.sou, a Pi:otr~ski na 26-tem. 

iPo drugim etapie ibiegu kolarskie~o 
„Dookoła Rumunii" w kiasyfikacjj indy
widualnej za dwa etapy iprowadzi Polak 
Daniel, C:ZllS 12:50:36 sek., przed Rumu
nem Hrenciuc - 12r50:49 i Bułgarem Ni 
c<>lofif - 12:50:54. · 

W .związku z tetn •i~ciem urze,d pro
kuntorS'ki po~tawił żaka i Gdow.skie(o 
w stan oskarżeni~ o .za.b6fatwQ Tuszyń· 
ski ego. 
Sąd I instancfł w G~ynl skazał taka ea 

karę §mierci prz~z powienenie, .zał 
Gd~skiego zia. współudział w b6Joe, na 
dotywofoie więz'ienie. 

S"'d Apelacyjny w Poma11iu .1łagochdł 
nieco los s-kaunyoh. żaka ska.zał na dojy 
wotJ1.i pobyt za kratą, zaś Gdowskie.go na 
10 la.t wię!len!a. 

Po uprawomocnieniu słę wyro~, oslcar 
teni wszcz.ęli obecnie za po6rednictwem 
najbliższej rodziny 1taranlt. o ur:ydcanie 
rewizji zakończonego procesu. 

Czy istotnie odniesie to ·po1e.dany aku• 
tek - ens poka!e. 

Niemcy lubiil polskie jagody I 
10 wagon6w nCZern/cy" wrsłalv Kresf 

(KJ W bletącym sezonie letnim odby· Kresach Wechodnich 10 wagon6w ,;nr· 
wa się wzmożony wywó1 jagód leśnych I nych ja,.gód, płac" łudności wieiąkiej ia 
zagranicę. Firmy niemieckie zakupiły na zbieranie jagód sumy gr.osz:owe. 

• 

Nie WSZ1'SIJ IUbiil kcnJne 
(Di kotl Jest gorsu od wolu? 

(K) W związku z ostatnim procesem 
restauutora, warszawskiego na którym 
to procesie wyszło na Jak, iż w restaura 
cjach w •ródm!eściu podawano mięso koń 
skfe, wpr-0wadzając w błąd konsumen-

tów, zajęłą się miejska jnspekcf a sanftu· 
na dostawcami mięsa końskiego w stoli· 
cy. lJbadaneni będzie dokładnl1, Jakie u 
kłady gastronomiczne kupujl\ mięso u 
rzetników kon[ny. !Piłsud.skle{() wydał obwiesiczenie, it tegorocz:ni matur1"ci, Jale r~wnie.t u

t rzy apis•ch nowych kandydatów w ro rzędnicy pańłtwowi. Ci osbatni 111~~ &a 
ku. a.kacłeniiokim. 1935-36 wymt.gane hę· miast świadectw moraln~cl przedsla· 

~dme przedstawie11ie świad~twa morał· wiać zaświadczenia swej władzy przeło· 
nl)llci, ..... ton111j7' 

UO Dl. ptzez płotki. Udział ~iorĄ Ne· 
well Rushf-0rth (rekQrd jego wynosi 14;08) 
oraz mistrz Polski Haspef (15.4), _pozatem 
reszta polskich ~łotkarzy z Niemcem, 
Płąwczy•ldem, Lo.lcajskim, Twardowskim 
na atele. Skok o tycze~. Udz;id biorą 
Jack Mauger [.relrord 4.isJ, będzie on mu 
-.siał stoeoty~ ciężką walkę z rekordzistą 
Polski Sznajdrem, który w Amsterdaiuie 
przt&:i:edł łatwo wyso.kD.ść 4.10 oraz mi· 
1trnm polakim Moronczykiem. Rzut kulą 
- Amerykanin Gordon Duli-n ł'est cdon 
&:iem amery1kańskiej drużyny o impij.skiej 
i rwycięstwo jeg·o w tej konkurencji jest 
nieomal pewne, jednak nie bez: ązans jest 
Helf asz, który tydzień temu us-tan owił 
nowy rekord •wiata w nucie kulą obu
r~c:i:. 200 '°tr. litiirtują Geor.ge Andersen, 
militl'Z Kalifqrnji i jeden .z . najlepszych 
szybkobiegaczy świata oraz: cała elita pol 
skich sprlaterów. 5000 mtr. z wyrówna· 
niem - na.flepszy połą.ki długodystanllo· 
wiec Noli ~hmi:y .się i resztą .swyc;h rr 
wali kriiowych, 'J)rzyczem będzie to bieg 
z wyrównaniem; ze sta.rtu pójdą wraz z 
Noiim jeszcze Fiałka, Duplicki, Wiśniew
ski, Stokłosiński, reszta za3 dos·tanie wy· 
równani11 w gra11icacb 80 - 200 m. Skok. 
-.vdal - &IIlerrkanin Ru~hforth, rekord 
którego wvn~1 7.5-0 ostatnio w tej konku 
rencjl osłaiga wyniki 1Jaledwie w granicy 
7.10 - 7.20, Polacy będą mogli z łatw • 
~eł, rywt.Ili:ować :i.: nim () pierwsze miej· 
scie, Rzut ftlłotem -- w tej konkurencji 
1awodnłcy Pl:llski nie będą mieli nic do 
powledz~rria. Henry Dreyer rzuca mf o
lem 55,17, a więo o całe 15 m. dale! od 
mlstr~ów Polski. Bkg 800 m. - Elroy 
lłoblnsoJł, te~orocr:ny mistrz U. S. A, na 
te-n dystaltł ~ wynikiem 1.51,8 h>e>pp;ed
nio miął ju, l.Sl.Z), stanowi~ b~clzi.e ~łów 
ną atrakcję ninieJszych zawodów. Cała e· 
lita średniodystansowców Polski z Ku
charskim, Masiewskim, Orłowsł!lm, Kuź
miclci'!l\ na czele stanie również na star· 
cie. Nt. zalmńczenie zawodów pierwsze· 
fQ dfłia ocłibłdzill się sita.feta • na JOO m. 

7 lat dostała męiobóiczrni 
(Kor.} Z niezwykłym typem kobie· 

ty miał wcz.oraj. do czynienia Sąd A· 
pelacyjny w Warszawie. Jest nią 
28-letnia Elżbieta Poszczypanowa, 
której niepohamowana zazdrość wet· 
knęła broń do ręki przeciwko mężo
wi. 

Wypych~wską, która w znacznyni 
stopniu przyczyniła się do pogłębie· 
nią. nieimasek pomęidzy małżo.nkam.i. Mamuty pod Klelcaml 

wzbogacaia muzeum staroiJtno~cl 
(IC) Państwowe muzeum archeologłcz· 

ne otrz:yinało meldunki o ciekawych od· 
kryciach, jakle dok-011ano w ostatnich 
dniach na teren.ie Góry Ja.twlny, powia· 
t\l kieleokięgo. W grotach :cna.jdujących 
aię 11 •tóp góry inaleili>n<> szcz:Ątki zwie 

u~t przedpotol>owych, fa.k Diędtwied;d 
jllsklniowyc:h, ptaków i ifli.ent. Poiatem 
wrkryto Heine narzędzi. l 11Prz:ęty czło· 
wieh z epoki kłm!e®ej, Z1udntone 
przedmioty będ" przekazane do zbiorów 
muzealnyeh. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

I NAUKA I WYCHOWANIE 
' 

KURSY Buchalteryfno „ łfandlowe Pyr· 
ka, świętokrzy1k„ 1iedemna· 

•cie. •788 

KURSY KREŚLE- ~~~~nii:: 
t1~!· GAJEWSKIEGO Ptx<r~~~z8~h 
K.ształcą n. a łcre&larzy i ltte~larki. Opłata 
1$ złotych. Sekrel!lrjat cr:ynny eodz:ien• 
nit S ~ 8 wie9r:, Program darmo. 1828 

T A N, [ O W rozpoe11yna komplety~ 
la PR. Michałkiewicza, 

Elel\torahta 22. Zapls;r eały dzień. 1820 

T A ~ ( O W W)'llef;a szkoła Elektoral

na 45 •• 2,50 438S 

T A Ń C O W oo.,,..oueanych wirowych 
wyucu u:koła Zimna 7 za 

.dotycJi 2,50 1776 

I POSADY p OSZUKIWANE 

Do firanek potrzebne prasowaczki i do 
szpilkowania. Kupiecka 8-14. 4795 

POTRZEBNY podręczny d&111•ki• Hpilko· 
we, mote mleszkat. Letnia S front. (Pra· 

ga). "l794 

POTRZEBNI cz~ladzle 111 damaklt az:pilko· 
we I durchnity. C:hmJet.1a 102 front. 4793 

POTRZEBNY .stolar1 1amodzil!lny. Chłodna 
21~13. 4792 

POTRZEBNA dziewczyn• .skr~mnyoh wy~ 
tnagań do pomocy. Leszno 125.-30, .f'186 

POTJłZEBNA. zdolna pq6J'ęczna do tryko· 
tariy. Rt;>zbrat ~. "l787 

POTRZEBNY cr;elad11lk tzewckl, u nowt I 
repłrację. Kosiykowa. 52. 478ł 

POTRZEBNA 1łut11ca. Wi1eó$ka 29 1klcp 1 
fora4t.mi. H. 1{1,1tkowska.. 4180 

POTRZEBNY dobrr kowal na r6me roboty, 
Gocławek Al.Płowicka Nr. 1S, Szyl\ld1ki 

4782 

I 
A) UBIORY 1J1ęskle, dalll&kle, got6w1'11. ra-

ta.mi, „CEWU'', Chłodna 28, róg Że
J4rnej, fronł l·•H piętro. Urzędnikoni. pn~-
ci;rwni~.ODJ p11-ńatwowy1n bęz ~11-llcz1d. l~13 

STARSZA ałut,ca umie gotować, pos11u· d 1. · • 
kuje miejsca. żelazna 62 m. 13. 4799 QOR02KA ł•!1no konna w. 011?Ylll •tant• 

I 
do sprze4,&aia. Krasz:cwsk1ego 5 JD.. 5 r(>g 

KOBIET A. b. uczciw11. po11~lcui• oa priy• Dworskiej, '80l 
chodnle. Gotuje b. dobrze, Wolska 21 n;i. FO.JO „ fj f , · k . . k 21 4789 "ra a es, rozrrw 1111 p1ę nil, ro:cum· · n, i t4p~. Przyjdtcie i wybierzcie 

"

I.ODA panienka szuka praktyki do 1klepu tohle niedrQgi llparat fotograficzny wrai z 
\lkończol)a •zkoł!l powszechna. Oferty przyborami. Posiadamy własne łaborałorjutp 

po4 Irena". 4781 „Pra,dniea" Żen.zał r6• Cbłocln~. Firmll 
" chrzdciajsi11ka. 1771 

5 TARSZA kobieta poszukuje pracy na ff AITł?QSZE ~RóJ)ł.O: J>łaucze 11141kle ,_ 
priychod#ie b. uczciwa. Wolski 54 m, datnłkle 16 Jl, Wykwintne, Fabryka 

114, 4790 „Sportpol", Rat7. ~larazalkow5ka N' lOS-.2. 

I POSADY ZAOFIAROWANE ' 

POTRZEBNY chłopiec do •łołarn • do• 
breoii początkami. Polerownica i ucze-

nlce. Złota 72. 4796 

POLEROWNICA zdolna potrzebna na 
skrzynki radjowe. Przemysłowa 6-39. 

4804 

C HLOPIEC do fabryki potrzebny. Oferty 
„35 zł. mie5ięcznie". 4800 

PANIENKI do kuśnierstwa i kapeluszy. 
Krakowskie Przedmieście 56 m. 2. 4798 

1&38 

ROWERY, Gramofony. R1clioodbiomikl, 
Wózki. Najtaniej 40 rat „TECHNOMAR'• 

Zielna 31, 1762 

b.oWERY. Gramofony. Radjoodbiorniki. 
ft Wytymaczki. Platery. Naltanłeł - Nał• 
solidniej! Pięciozłotowe raty. „A kord", 
Królewska 16. 17$8 

R N E I 
S .\DOWE - administracyjne skargi poda

nia do ws7.ystkich władz. Biuro Przecho
dnia 5. 1781 

KTO JEDZIE DO BELGJI? 
ł(ow11. próba pjłkarstwa polskiego . 

Niesnaski małżeńskie rozpoczęły 
się od chwili powrotu młodej pary z 
ur-0czy&lości zaślubin. Pani Elżbieta, 
powodowana zazdrością, prowokowa 
ła różne niesamowite sceny. 
Aż wreszcie p. Wojciech, nie mo· 

gąc znieść tego ,,piekła na ziemi'', po 
czął unikać doPlU i coraz więcej 
przebywał z fooleganii w cukierniach 
i knajpach. W czasie tych wędrówek 
nawiązał kontakt z niejaką Eugenią 

P. Poszczynowa, dowiedziawszy się 
o zdradzie męża, postanowiła rozpra 
wić się z nim ostatecznie. 

Ostatnia rozmowa była gwałtowna, 
groźna.. Ona ządecydowała o .tyciu 
i śmierci. W pewnej chwili Poszczyno 
wa strzeliła kilkakrotnie do męża, 
który na łożu ~mierci zdołał wskazać 
na żonę, jako zabójczynię. 

Ze skruchą i wielkim żalem przy· 
znała się przed sądem do popełnienia 
zbrodni, za którą sąd wymierzył jej 7 
lat więzienia z pozbawieni~m pr11-w. 
Sąd Apelacyjny w Warsz•wie wy

rok ten dzisiaj zatwierdził. 

W niedz:!elę, dn. 1 września na stad10 
ni• bru~sel.sldm odhęd:zie się spotkanie 
piłkaokie między reprezęntacjami Pol
ski i Belgii. I\apitan związkowy p, Kału 
ia wystawił nast~ujących graczy: bram 
kJrze Albański i Tatuś, obriańcy Marty
na, Bułanow i D&niec, pomocnicy Kotlar 
czykqwie, Wasiewicz i Dvtko, napastni
cy Piee, J{ryszldewic~, Matjas, Sierfke, 
Ar·t'IJr i Kisieliński. DefiJ1.itywny sk1ad 
drużyny, która wystąpi w dn. 1 wrze$nia 
na $ładf onie Hey.zet w Brukseli, zestawi 
kapitan z:wia·zkowy we ciartek wieczo
rem, o którym to czasie dru.Zyna polska 
uda .się z Kat<>wic w dro~ę do Belgji, 

Pierwsze dwa ~eeze pofsko-helgijSikie 
piłki nożnej ocllbyły się, jak wiadomo, o 
l>uhar posła dr. T. Jackowskiego. 
Regulamin puharowy dawd jednak zwy· 
cięstwo drużynie, która dwa razy wygra 
skolei. W ten $posób po dwóch kolejnych 
po.-atkach Polski, zarqwno w Brukseli, 
jak i w Wars:ząw!e, l'llha;r p9słą Jacłow-
4kieltD stil się wiasno6cią Belgów. Trze
cie skolei gipotkanie, ja.Id'! obecnie zosta
je rc>zegrane, j~s.t więc już „'be~uharo· 

Za 200 dolarów -- & miesiecr 
Zgubne „1erskie oko" dla Persa 

wem''. · 
Stacja bru'lcsel$ką, transmitować bę4zie 

spotkanie Belgja -. Polska w dwóch ję
zykach; pJ> Jrancusku i flani.andzku. Tt an 
amisia rozpocznie aię o ~odzinie 4. W 
chwili obecnej zarówno w Pol~e. jak i w 
Be.ll!ii jesł tm sim czai. 

TOROWCY NIE PRdtNUJĄ 
Dzlsiefsza „środ6wika" na Dynasach 
WTC. or~anizuie w dniu dzi.Jiejszvm 

!f'P_Q.Ptdarną ~rodę1' kolarski\ na Dyna.sach. 
wre nie Uipl<nni,ia () torze i organizuje 
wy~c!.{I., których główna, atrakcją obok 
bieogów iprititerQwskich ·bę~zie rQ<wnlei 
W)'lŚCil{ •merykański parami, Start_ują 

{K<>r) Do Polski zjechał za intere~ami 
p. Serop K-ia.n, u którego płynie gorąct. 
krew szachów porskich. 

P. Serop trudni się handlem !bogato tka 
nych dywanóW, _wyprodukowanych w sto 
Hey kraju Persów. 
Jedną z największych słaibooci, jaką 

sza.nowny Pers posiadał, to dziwna, nie
pohamowana ,<Jłalbość ku płci pięknej. 

K·rjan cieszył się nietna'łem powadze· 
niem u k«>biet. Dwle na to składały łię 
przyczyny: środki obiegow~ w wa:lu._cię 
dolarowei i umiejętność zastosowanla t. 
zw. „perekiego oka" ... 

Tell pierwszy sposób nigdy jes.z:cze ni· 
kogo nie zawiódł, 

Pewneto wieczoru p. K-rjan po krót· 
kich i planowo przeprow11.dzQilyeh 1J]a• 
newrach, stał się niewolnikiem jednej ze 

POCZTA DLA WSZYSTKJCH 

spacerugujących -Od ro~u efo rogu „dr:ie
wic". Była nią Sura Wein$to1'ówna, któ· 
ra ująwszy go$cio.. pod rąci;kę - wzi,ła 
kurs w stronę Nowogrodzkiej, gd1!ie uaj 
duje się przystań dla chwilowo zakocha
nych, 

iPens został przJięty z ~cie 11sta1'e>pol
ską" gotc;innością. 

Gdy jednak opusz:czał progi zakładu, z 
przeraźeniem spostrzegł brak 200 dola
rów. 
Okazało S>ię, te wesoła „dz:iewica" w 

pr.zystępie nłezwykłej czułości, 1ięgnęła 
Persowi do surduta i ninkasowała llO· 
tówkę. 

Hisfotja przygody Persa znalazła swój 
epUog w sądzie. Weinstokówna została 
skuana na 6 miesięcy więzienia, 

Zawód··to cala przvszłośi w irdu iednostki 
Trlko samodzielne kobietr brania się przed wyzyskiem 

Czuv dzisieisz.e stolą pod znakiem J dzienny 5 Gr." znalazł sposób nauczenia 
wny1.kiwania .kobiety na kaidem nie- 1ię krawiectwa albo na warunkach bar
mal nolu pracy, Niewiele jest zawodów, dżo przystępnych, aLbo nawet zupełnie 
w których k-Obieta mo~łaby dyktować be?płatn1e. 
w.arunk1 i za swoie trudy otr.zymywa,ć Nauka trwa 3 miesiące, poczem nastę-r 
wynaJ!rodz~ie, jakla otrz:ymywać powin l>'Uio pr!:_ktyka.. 
na. Bezspriec1ni• do l'ednego z t'V(;n nie- Pani Pieślw . Qofiarowała dla nasz~h 
licznych ząwodów na eży krawiectwo, Czytelniczek 30 miejsc ulgowych w ce· 

Wiele pań nawet ze średniem wy- Do serc C"'r/tel#'I 1]·„ ' kształceniem, po uko~cz:eniu szkół, Die • ... , "' ~-OW 

nif po 2S zł. za cały kurs i 10 mi~isc z:u 
pełnie bezpłatnych. 

Kandydatki na te miejsca winr:iy ,kła 
dać podania pod aóresem na.sui .Kedak 
cfi lub NQwofro<itka 26, Podania nale
ży składać w zamkni~tych ki>'Pertach z: 
napisem „Lekcje kroju' od dn. 28 sierp• 
oia do dn. 10 września. 

wie, co robić z:e sob"'. Posad urzędni
CZV\'.:h jest niewiele, a żeby się dostać na 
lepsze stan-0wisko, trzeba mieć wszech· 
możną protekcję. 

Urzędnik prosi o pracę 
Cóż ma jednak czynić kobieta, .l!dv tej 

protekcji nie ma 7 
Odpowiedź jest tylko jedna - musi 

się nauczyć· jakiegoś fachu. 
Otóż, dla szerokich rzesz: nasz:vch nie 

za.możnych Czytelnicz:ek ,,Kurier Co· 

Nie mam pracy - a chcę pracować I po ulicach Warszawy. 
całą duszą i sercem. Gdv przechodzę o· Jestem młody (łat 30) inteligentny, 
bok biur j widzę, że lud. z.ie pracują, twa· 1 energiczny, przedsięb. iorczv i mimo 
rze wesołe i bez troski, zadowoleni ze wszystko bez pracy, jestem .l(otów 
siebie i życia, - pyfam· się dlaczego ja wszystko ·robić i zdecydowany jestem na 
nie jestem jednym z nich, dlaczego ·ja wszystko byleby dostać· · pracę. 
nie pracuję tylko włóczę się bezcelowo I Urzędnik 13. 

I 
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Cho~ głodno l - chłodno, lyjem sobie swobodno 

„ . .:~:~!z~~~~. wy- Po drogach I Szlakach Polski w'drują trampi 
PLOTKI.„ PLOTKI.„ FRASZKI 

* • • 
Na 1uchow-J OllmpJadzle 

pad.ku fald przytraf.ił alt elefantowl pa· 

:a1~ ~:ak1c!::.ł2!f::!· ;: zierani niepokonalnrm głodem przestrzeni 
Polaka Jut l Szweck kładzie. 
Wkrótce bęclzle fał aa czele, 
• mleliłmy Ił.radia wiele, 
łe ale mamy lormy, klasy. 
Nie pomolfly ładne uy, iwqonu laecł.ej kluy. Oparł .lt 'o nlezna, (Id) Przeciętny mieszkaniec wiei· 

tom\ damt. . kieio miasta bardzo rzadko odcz:uwa 
Jad, przes tuuL Ciemno. fak • Jll1l!'Sy e6d przesłrzeoi. Zamknięty w ciasnej 

aa w .toł~, po ozamej kawie, Da- · klatce cńerech lcian mieszkania. przy· 
•• oparła &i• DJ.ocnlej o pl.Ila Kadmie· ibłoczony walką o byt, nie ma czasu ni 
na.' Pr.zypuucs~, łe miała wobec niefo odwaai marzy~ o pod'cóty. Pr.zyzwy· 
powahe zmnlary. Jednak. pul zaczęła czaił się jut do ciasnych ulic i ciaa• 
knyczed, ęrowachooo polłcfant& ł u DJCh domów. Przyzwyczaił się jurt do 
nieobyczajny wybryk wlepiono Kuł.owi ł>łękitnieją~o nad siedmiopiętrowe· 
u 2 tyfodu1e pU1 w .taro.lwi• ń'6dmiej mi studniami podwórek. skrawka nie· 
elde& ba , przyzwczaił się jut do tego, .te tak 

\VycbodzJ ..n.o. ie W' tiuet. • wołno. być mun. 
B~°* Botel I tylko czuamł, kiedy odprowadza· 

Na ławce w alefach r6wnłd nle wolno, filc kogo-4 na dworzec, znajdzie się na 
bo policja czuwa. W taka6wce f„t r6w pokrajanym taśmami azyn peronie, od 
Ili.ei niebezpiecznie, bo kontrole czuwa- zywa się w nim tęsknota. 
t-. Na trawce. mouo.. w hotc!u obławy, Nagle, zupełnie niespodziewanie, 
11.a MaruaMtow*iej rewbja.. u ałicy miasto wydaje się być za ciasne. Pier
w::tycL„ siom brak odldecbu, oczom perspekty-
·łtytam. wł ... ałeolt mi powite~ eł co ltt · wy a uszom ciszy. N a~le przytłaczać 

'°'1elłtuJ~. · i&de? Gdzie, na mił°'ć Bo- go zaczynają szare, jednostajne mury, 
U'9 motn.a apo.tkad •• a odmie~ nagle osza'łamiać zaczyna kakafonja 
płci,? wielkiego miaS'ta. I rodzi się pokusa 
-Arło, •te lnaar.ef- odpowłedzlał ml wędrowania w niekończącą się i tajem 

u to pytanie pan Temu.z,_ t.rzel>a po.. otaczających ludzi i zjawU!k. Znalezie 
•cW. nia się ~rod słońca, zieleni i ciszy. 

- Po.t t-t dciwy, .a. „ pOllde tnek wędrowania w niekoóczącą 1ię i ta jem 
eobla pod~ , niczą dail. 

·- Gchle to powłeclzlaul Moma po- A1e nastr6f taki trwa tylko fedn'-
lcW dłuł.ej, ~~panu wydaje. fakż~ ~zybko prz~mijającą,, chwil~ę. ~ 

Sprawa. lclórll poruzam, jest 'W"ffllłko- po niei przypominamy sobie, te istn1e 
wo powaitna. Nie dlat~o bym tak znów ją na świecie ludzie bliscy nam i dro• 
uukał okujl i był w kfopoc:ie. Dzięki ?zy, te mamy nasze obowiązki i prace 
Na~emu, fuzcze 1obie człek r•dę 11 domy. 
cła.ft· Alle fatem dtruiat, ł chodzi mi o I n~tychmłast <?d'bieg~ głód. prze: 
ofół obywateli. Wiadomo, łe my warsza strzen~. Znów ~taJemy się normalnymi 
wiacy naldrmr do ludlz! a temperamen ludtm1. Może Jeszcze przez god1zmę, 
tem, ~ugo kddemu tyczę z całego aer· frzez d;vie tli się w naszych duszach 
ca. Kochane na1d pai.ie równid wiedz-. Jakaś nieokreślona tęsknota, może coś 
u leplef j„t „tak" a1J „nle". 

1 
A te nas zaprowadzi do gwarnego. kina na 

_.-zech? Mało człek ftt•zy? I tak pie- egzotyczny film, mo~e powr~ci.wszy ~o 
kło murowane. Jeucze cokolwiek na domu, czytać będziemy ks1ązkę na1-
przyl~•· · większego i najsławniejszego trampa 

Otół aauos,ł mille ~ •HnOW'lly ~wiata Jacka Londona. 
pan Wlesław.Kat.mOMlki z ulicy Frda. POLSCY TRAMPI 
~talilmy w korytarza •taroetwa. Nie wszyscy wiedzą o tern, .te i my 
- Z jakiej ta.ki~ okufi pana i:apruu· w Polsce mamy swofoh krajowych 

fil? - .lap,..tałem. tarmpów. Po szosach, drogach i werte-
. - Z dam.sklej. pach Polski, pod resorami i na da· 
? , ·- Hotel, cay inna okazja 1 chach ipociągów ciągną tram pi w świ~ 

- W3ła: _Niby niezupełnie Wilła trl· Trampi polscy - którzy sami siebie 
• 'bs'nif. Mam, ro.iumle pan. włano-- na.zywa;ą reiserami, to ludzie o .zupeł· 

1''"1lf kaJak. Let,- •obi• na brzefu pod n.ie innej nit my psychice, to ludzie, 
~ytadel,. Widzę, idzie znajoma. Mówię których lekarze_ psychjatrzy postawili 
do mef, „fak .lę masz Zosiu?" A ona na na granicy między człowiekiem normai 
to, te dobrze. Więc k pod kajak. No i nym a anormafoym.. 
w•ypa. · · · Jeszcze przed kilku. laty było ich w 

- Czy · ło plerwur raz? . Polsce bard:zo niewielu. Na palcach po 
--..:.. Ale gdzie tam ?I Zawue to ubi•- liczyćby można było naszych włó:::tę-

tam ku.zynkę na wodę 1 tam mi nikt złe~o gów - dziś jest ich kilka, jeżeli nie 
•ł&wa n'ie powie, motna sobie kajaczy6 kilkandde tysięcy. 
do jutra. A.nchcido mi się na l1tdzie. 

·-Mówi ~n, .te 11& wodzie bez przesz PRZED SIEBIE- W śWIAT 
lcód. Laicy przypuszczają, że reiserzy wy 

:..... Murowane tOO pl'oc.nt. ruszają w swoje wędrówki wtedy, kie-
KupuJ. aobie kajak na dwie osoby. To dy ruszą pierwsze lody, kiedy słońce 

ei.Ino radzę innym. topi w pośpiechu ostatnie resztki śnie-
, .MłdulL iów - jednem słowem na wiosnę. Tak 

Jednak nie fest. Wiosna fest tą fedyn\ GDY SZLAK CIĄGNIE 
por\ roku, kiedy reiserzy siedz, na Z Jakiej warstwy społecznej rekru· 
jednym miejscu. Bo na wiosnę najgo- tuj, się trampi? Wydawaćby się m~ 
rzef fest wędrow11.ć. Po wsiach, na gło, .te ci ludzie, najczę1kiej obdarci, 
przednówku, nie przelewa się. Chłopi, tygodniami nie golący się, bosi, lub w 
ledwo sami mogą się wy.tywić - obcy· przydeptanych i wdeptanych buci~ 
reiser nic nie dosianie. I diatego cło· rach, !e'brzący o odrobinę strawy i n~ 
~wiadczeni trampi czekają do jesieni. cleg, rekrutować się powinni 'z ludzi :r; 

Mniej do~wiadczeni, palący się do dro- 1

1 
dna, z ludlzi wyrzuconych poza nawias 

gi wyruszają juit latem- ale ci naogół 
1 
społeczeństwa. Większość to istotnie 

szybko przerywaill wędr6wkę i anga· ludzie bez przyszłości. Trafiają się jed 
.tują się do jakiejś pracy. nak między niemi tacy, którzy posia· 
Trąmp ~zajl\CY w drogę nłe włe dając stanowisko i dobrobyt, rzucili 

le ze sdbą zabiera. Jeden, jako cały ba wszystko, bo od spokojnego normalne
gaż podróżny zabiera koszulę na zmia go tycia oderwał kh głód przestrzeni. 
nę, inny i tego ~iema. Są jednak i tacy Są ~ród nich i lekarze i adwokaci i u
co na plecach dzwigają przerobiony z rzędnicy. Niektórzy przez kilka mie
worka plecak, dbszerny, wyładowany sięcy w roku pracują normalnie, przez 
i ciężki. pozostałe z workiem na ·plecach, wę-

Tramp Idzie przed słeble. Za ujmę drują bez celu po całym kraju. ZresztĄ 
uważałby sobie okreś'lić dokładnie ja- mają oni okręgi dobre do wędrówki i 
kikolwiek cel, tak jak za ujmę uwa!ał- tak zwane „złe strony". Do dobrych na 

d' d d k' "k 1 le.ty Wołyń, Lubelszczyzna, do .złych 
iby po Jęcie po czas rogi ja ~eJ 0 - ziemia wileńska. Idą w pogodę i deszcz 
wiek pracy. Mija po drodze wsie, osie-

bo idzie Polak lałd przysledat 
blor• w lk61'• waet ,..teckl. 

Cler4. 

KUPON PRAWNY Nr. 113 
otuanfe dwóch bponchr porz,dko· 
wyeh w Adminiatracjl w pcb. ' - 5 
upowałnła do akorzyatanie 1 bespłal· 

nej porady prawnej. 

(jfiarv i pra<e 
ZAOFIAROWANE 

Do błma potrze-bna panienka na prq.., 
tykę. Polskie P~otowie żar6wk.owe. Kr6 
lewska Nr. 11. 

Potrzebny chłopiec do składu wę,ia. 
chętnie z rowerem. Sienn.a 61. S·kład. 

ZGLOSZĄ 912 DO REDAKCJI 
Jacłila - ofer-ty. KIJ4ds - olertL 

Prostą o pract1 
Polecamy a~dmtów kor&!petytor6w. 

T.el, 204-94 godz. -ł - 5. 
Ksiąds katolicki, młody, amleta tekąt. 

tacina i włoskl Oierly aub1 ..Cena prsf• 
1tępna". 

dla i miasteczka. Czasami zatrzyma się w upał i chłód. Idą ciemni, ogorzali 
w które!M na godzinę lub dwie, w wy- od wiatru i słońca, zapatrzeni w jedy· 
jątkowych wypadkach zastałe na dłu- ny swój nieosiągalny cel - azarĄ lin· 
żej, Wędruje at do zinierzchu. Wów- ję hory:rontu. 

~MwyłM~~ępn~nim~djaoo ------------------·-------------
clegu. Mniej wybredni śpią pod! golem Niedl pan·1 mn1·e zabije li 
niebem. Powiadają, że najcieplejszą 
kołdrą jest utkana brylantami gwiazd, albo ja DBDiil zakatrUDie 
granatowa kopuła nieba. I w tym celu Do owocarni Józefy Rastawi'cki.ęj -pohle~ł r6wniri ł płfak. Podł\hł on do 
wyszukują so'bie jakiś zaciszny kącik, (Koszykowa. 72) wpadł wczoraj ~iakiś roitu Wi!lczei, przeskoczył przez n;ta.. 
osłoninęty od wiatru. śpią w lesie; la- 'Piianv mężcżyz.na, który, błyskawicz- -c:hety o~ródka i pocz~ rozbijać do. 
tern w polu w ~bożu. Bardziej wybred· nym ruchem, zrzucił z siebie palto i niczki z kwiatami, celując w prz„ 
ni proszą o nocleJl w stodole u chłopa. marynarkę, l)oczem krzyknął do prze. chodniów. 
Dawniej, kiedy trampów było mniej, rażonej właścicielki: Ro7.1Ztlchwalone~ i>ilaka Ul1)0lmłto 
o taki nocleg było bardzo łatwo. Tram - Niech pani mnie mbije, ałbo fa dwóch 1>0licjantów. Okazał się nim AA 
pów, jako ludzi idąeych z szerokiego panią zakiatrupfęł!l toni Sokołowski, za.mieezkdv przy ul. 
świata przyjmowano z otwartemi ra- Rastawicka wvbie~a :na ulicę, atu. W0!1skiej 104. 
mionami. Dziś, kiedy włóczęgów na• mując '!)rzechodniów. W ślad za nią 
mnożyło się, kiedy zdarzały się wypad 
ki, .te okradali oni gościnnych gospoda 
rzy, ze znalezieniem noclegu bywa go 
rzej, Ale i na fo znaleźli trampi radę. 
Idą do sołtysa, pokazują swoje dowo 
dy i proszą o wyznaczenie urzędowego 
noclegu. N aogół nie zdarza się by 
sołtys w takim wypadku odmówił. 

JEDZENIE TO „FRAJER" 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawi\, 1 
czego żyją trampi, wędrując miesiąca
mi i nic nie robiąc. Jak się sami przy· 
znaj!\: czasami coś zwędzą, czasami -
dostaną jakiś datek, pozwalający im 
przeżyć ki'lka dni. Najczęściej idą jed· 
nak na pl-eibanję lub odo dworu, gdzie 
zawsze ich jakąś strawą naka1mią. 
Zresztą tramp mało przywiązuje wagi 
do pożywienia. Ma jedyną pasję. Jak 
najwięcej przejść w ciąigu swej wę
drówki, i jaknajszybciej, Wszystko in· 
ne jest nieważne. I dlatego trampi głod 
ni czy syci, wyspani czy niewyspani 
mają zawsze jednakowe usposobienie. 

I I:. E K A 

Dr. med. H. LEWIN 
Weneryczne I płciowe 9-2 i 3.9 w. 

Niecała 12 (ul Kr. Albeńa) 

Dr. DOBRZYŃSKI 
Weneryczne I płciowe 9-2 i s.s 

Niedz. 9-2. Pierackielfo 15 (Foksali 
1749 

L E c z N I c A ORLA 3 
8 r. do 9 w. Niedz. 8-3 

weneryczne. płciowe I sk6rne 
Kobiety przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

Dr. med. K. Kraje wski choroby we
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swojej 
pryw, Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267·52) 

1625 

R s K I E I 
WENERYCZNE 

1k6rne, płciowe, kOlllletyb. 
LECZNICA, PULA WSKA Nr. 11 
Przyjęcia od 9 r. do 8 w. TeL 843-10. 
~~~--~~~~~~~17_5" ....,., 

!:t. S. \VAJNTRAUB 
WENERYCZNE, SKORNE, PŁCIOWE . 

I KOSMETYICA l 
Leano 66 od 9 r, 9 w. Nleds. clo 2. 

1764 

·!~ ROZENTAL 
WENERYCZNE. PLCIOWE. SKORNE 

KROLEWSKA 29a, od 9 r. - 9 w 1766 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne płciowe, 1k6rne 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 

.---------------ANTONI MARCZTASK1 .. 

·KRZYK O ZMROKU 

- Nie? - Wypadało udawać zaciekawienie i Vontorek 
uczynił zadość konwenansom, choć miał już wyrohione zdanie 
o winie N ałtasza. - A kl<> 1 

ale jut z komornikiem. Ledwie zaczęliśmy urzędować, wpadła 
W and a i rzuciła na stół pięćset złotych I Pięćset, panie inspekto
rze, a te dziady zwykle ani pięciu złotych nie miały przy du-. 
szy. Zgłupiałem, ale nietylko ja zgłupiałem na ten widok. Wszys
cy I A Stefan Radł·o wrzasnął zmienionym głosem: ,,Od kogo te 
pieniądze? Od mężczyzny? „Potwierdziła, że tak." „Za jaki\ 
cenę?!" krzyknął kilka razy. Staliśmy z komornikiem w przed· 
pokO'ju i słyszeliśmy każd,ziutkie słowo, niech <>n poświadczy. 
Wanda odpowiedziała: „Za jeden pocałunek w usta", Panie 
nadinspektorze szanowny! - Ambroży Rożek podniósł głos. 
Zapytuję pana uroczyście, czy w dzisiejszych ciężkich czasach 
może ktoś zapłacić za pocałunek pięćset złotych 7 Gotówką 71 

39) ' 
POWIEł.C 

AMBROŻY 

Właściciel kamienicy miał być przesłuchiwany później, po 
domownikach. Ponieważ jednak przedstawił wezwanie na go
d:Zinę 12-tą do Urzędu Skarbowego, (ach, te podatki panie nad
inspektorze!) Vontorek zgocłził .si' przesłucha~ go zar.a'Z po, Leo
nie Nałtaszu. (Cyniczny medyk me przyznał się do ~ny, n1este· 
1y i z wszystkich pułapek. ukrytych w podchwytliwych pyta
niach inspektora wyszedł obronną ręką). 

Ambroży RiMek przedewszystkiem podbiegł na pałcach do 
nrzwi pokoju Broniczó"!V i pchn2'ł ~e r~ptownie. Tę. s~ą proce
durę powtórzył z drzwiami od sypialni Marty Trac1ew1cz. 

- Zbyteczna ostrożoo~ć, - zaU'Ważył. Vo~torek, -:-- wsz~a
cy domownicy przebywają w tyl.qych ubikaqach miesz~ania, 
a mój człowiek stoi na straty u wylotu kurytan:a. Mowy niema, 
aby tu ktoś mógł nas padsłuchać. 

- Daj Boże, daj &że, żeby tak było, - westchnął nai~o~nie 
kamienicznik, zajmując miejsce przy st-ole, - wolałem się 1ed· 
nak upewnić, bo miłe mi tycie, panie nadinspektor.ze. A po tych 
fotrach można spodziewać się wszystkiego! 

Wstęp był zachęcający. Protokolant ujął w dłod swoje 
WiecztJe pióro, Von~rek poczęstował papierosem Ambrożego, 
.tałując w duchu, te nie przecłuchał go jeszcze przed Martą Tra
-ciewicz. 

· - Wszystkiego, pN>azę panów. Zwłaszcza po nimi 
- Po Leonie Nałtaszu. - Inspektor nie powiedział tego 

łonem pytania, ale ~zywiście twierdzenia i zaczął potakiwać 
1ł<>W-. 

- O, to tatct. drad pierwszej kluy/ ale - Larskief nie u· 
bił on. 

- Jej narzeczony, Stefan Radło! 
Inspekt'or uśmiechnął się sceptycznie, protokolant stanow

czo zaprzeczył ruchem głowy i odłożył pióro, jakby chciał dać 
do zrozumienia, że on nie pozwoli się zbić z tropu i banialuk, 
wprowadzających władzę w błąd, protokułować nie może. 

- Oświadczył pan to z taką pewnością siebie, że„. 
- Pan nadinspektor będzie tak samo pewny, jak ja, gdy po-

słyszy, co powiem. Zacznę od środy. Larscy i cała ta ich zgraja 
siedzieli właśnie przy kolacji, gdy przyszedłem tutaj upomnieć 
się grzecznie o swoją należytość. Zaledwie powiedziałem kilka 
słów, ten drab pochwycił stołowy nóż i przyskoczył do mnie, 
wymyślając mi od chamów. Ze.mierzył się przy tem i gdyby nie 
to, że stary Larski przytrzymał go za rękę, byłby mnie był prze
bił nawylotl 

- Okrągło zako1kzonym notem stolowym nawylot przebić 
nie można, - wtrącił protokolant, a ta fachowa uwaga wywo
łała aprobujące kiwanie się inspektorskiej głowy. - Zresztą ta
ki wybuch gniewu nie dowodzi jeszcze niczego, 

- Proszę tylko słuchać dalej. Nazajutrz o piątej rano ujrza
łem z okna, .. - tu Ambroży odmalował z ekspresją lubieżnika 
scenę, jaka r-ozegrała się pomiędzy Stefanem, a Mariolą Broni· 
czową, powiększając kilkakrotnie ilość zaobserwowanych poca· 
łunków. - Więc z wieczora ujmował się za narzeczoną, z no
żem do mnie skakał, że to niby ją obraziłem, a noc spędził z jej 
przyjaciółką! Zważcie, panowie, jaki to obłudny drań. 

Panowie zważyli tę drańską obłudę i znowu orzekli, te nie 
przekonała ich bynajmnie; o winie Stefana, jeżeli ch<><l'Zi o zagad· 
kową śmierć jego narzeczone;. Że chciał się jej pozbyć, aby mieć 
wolną rękę w romansowaniu z Mariolą? Nie, nie; .. primo, miał 
wolną rękę właśnie, skoro spędził noc w towarzystwie tamtej 
i nawet z tupetem odprowadził ją do domu, a secundo, jeśli na
prawdę chciał się <><lczepić od Wandy, to nie potrzebował jej 
mordować, wystarczyło zerwać z narzeczoną i sprawa byłaby 
załatwiona bez !'02lewu krwi, bez ryzyka. 

- Mam jeszcze lepsze kawałki! 
- W czwartek o 12-tej w południe przybyłem tutaj znowu. 

- Nie, to absurd. Ano, obdukcja wykaże, jak tam było 
z cnotą panny Larskiej, 

- Choćby było tak, jak myślę, - dorzucił protokolant, -
to jeszcze za drogo. Dziś płaci się przeciętnie piętnaście złotych 
za noc. Ale pięćset złotych gotówecrzJką, ho, ho to chyba za pół· 
roczny abonament! 

- Tak samo musiał sobie pomyś-teć Stefan Radło, bo na· 
gle zaczął dusić narzeczoną.„ i 

- Dusić?! 
- Dusić, panie nadinspektorze, żebym z tego miejsca nie 

wst,ał. Widziałem wszystko prze7: dziurkę od klucza, a komornik 
widział także I 

- Przez tę samą dziurkę 1 
- Jeśli nawet komornik nie widział, (to wida:ieli to ci, kt6· 

rzy wtedy byli w jadalni, to jest Maria Traciewicz i Mariola 
Broniczowa. Proszę ich zapytać„. Dusił ją więc, krzycząc za· 
chrypłym głosem: „Zabiję siebie i ciebie l", aż oderwali go w kod-. 
cu od niej. 

- Niemożliwe. Gdyby nafpierw zabił siebie, nie mógłby po
tem zabić jej, Bądźmy logiczni, panie Rotek. Musiał chyba wo„ 
łać: „Zabiję ciebie, a później siebie". 

- Tego „a późnie.j", ooprawda nie słyszałem, ale z pewno
lcłą musiało być tak, jak pan nadinspektor powiada. Pan zna si• 
na tych sprawach najlepiej. 

- Nnno tak, nnno tak, nabrało się fm rutyny .• , Hm }{ID( 
zatem motywem zbrodnl miałaby być zazdrość? ' 

(D. c. n.), 
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